ROK VIII 


ORĘDOWNIK 
wych. ca wtorek, czwartek i sobotę. 


PRZEDPŁATA KWARTALNA 
wynosi w mioście mk, 75 fen. 
na pocztach 2 marki. 
Kgzemplarz sprzedaje aię po 10 ten, 
OGŁOSZENIA 
przyjmują sią za opłatą 15 fen. 
ad wiersza petytowego, 


ORĘDOWNIK. 


EKSPEDYCYA 
w drukarni J. Loitgobra, 
Plac Wilhelmowski numer 18, 
obok Biblioteki Raczyńskich. 
LISTY 
nadzełać należy franco pod adras, 
da redukcyi Orędownika, Poznań. 


RĘKOPISMA 


nia zwracają się, ale niszczą. 


Pismo poświęcone sprawom politycznym i spółecznym. 


Dziś: NMP Lorotańskiej 
Jutro: Damazego pap 


Poznań, Wtorek 10 Grudn 


ia 1878. 


Wschód ałońce 8.1, zach, 3.44. 
Długość dnia 7 god. 40 min, 


Poznań, 9. grudnia. 


— * W sprawie szkół naszych. Mimo 
Hoedlów i Nobilingów, mimo statystycznych wy- 
kozów coraz bardziej mnożących się zbrodni i 
przestępstw w kraju, mimo rówizyi odbytych w 
polskich szkołach Górnego Szląska, które skło: 
niły p. ministra oświecenia do wydania .rozpo- 
rządzenia w listopadzie r. z, aby w początkach 
uczono religii dzieci polskich w ch ojczystym 
językn, mamo uroczystego zaklęcia ministrów 
przez samego Monarchę w chwili najpoważniej- 
8zej;— u nas w W. Księatwie nic sią w szkołach 
nIe zmienia. 

Szkólni inspektorowie powiatowi zaprowadzają 
naukę religii po niemiecku, choć rozporządzenie 
ministra z listopada r. z. odnosi się nie tylko do 
G. Szląska, ula wyraźnie także do Prus Zacho- 
dnich i naszego Księstwa; nauką języka polskie: 
go skreślają z najniższych oddziałów, co musi 
nas naprowadzać na myśl, że szkólna władza 
Prowinogonalna ani myśli o zwrocie w 
obecnej polityce szkólnaj, Obie rejənoye mie 
ustają w zaprowadzanin szkół symultannych, ohoć 
się togo p. Falk wypiera i choa, żeby ich nie 
nazywano gymałtannemi, sle „paritatisoh* 
to jest szkołami, w których niby oba wyznania 
według potrzeby są uwzględniane 

Dziś w początkach tych przewrotów w szko- 
łach naszych możemy wię jeszoze z młodzieżą 
naszą poznać, ale jeżeliby te stósunki miały 
potrwać dłużaj przez lat 25, to pokolenie, które 
2 dzisiejszych szkół wyjdzie, strasznie będzie wy- 
glądało pod względem umysłowego i moralnego 
wychowania. 

W obronie szkoły naszej, to joast dzieci naszych 
w szkołach, potrzeba nam koniecznie ciągłej 
agitacyi, abyśmy przedmiotu tago z oczu nia 
spnszczali i wedle sił bronili dzieci. 

Potrzeba nam agitacyi dla tego, że po nie- 
których wsiach gospodarze polscy godzą się na 
wprowadzanie do szkoły nauczycieli Niemoów, 
którzy po polsku nie umieją, jak się to stało w 
Brodach. W „Ostd. Presse" czytamy, że w pe- 
wnej wsi w Bydgoskiem założono szkołę mię- 
Szaną przed 6 tygodniami, otworzono ją śród 
wielkiej uroczystości, przy asystencyi urzędników 
rejancyjnych z Bydgoszczy, polscy gospodarze 
także się stawili, a sołtys Szulczewski za ta 
wszystkie dobrodziejstwa dziękował serdecznie 
pp. radzcom rejencyjnym ! 

Potrzeba nam ciągłej agitacyi w sprawia 
szkólnej, bo interaan szkół naszych w rozmaity 
sposób uszczerbek ponoszą i skargi pochodząca 
nawet od inteligencyi bywają przez władze wyż- 
sze odrzucane. 

Bardzo ciekawe dwa przypadki podał w osta- 
tnich dniach „Kuryer.“ 

W Pudliszkach, w Krobskiem, miano budować 
nową szkołę. Patron szkoły, p. Kennemanu, ofia- 
rował na to kawał gruntu i zobowiązał się szko- 
lę zbudować, za co gospodarze mieli zapłacić 
półtora tysiąca tal. Pan Kennemann chce teraz 
budować szkołę o piętrze, aby w niej były po- 
mieszczone także dzieci luterskie: ma to być 
więc szkoła symultanna. Polscy gospodarze 
założyli teraz protest przeciw temu. 

Jeszcze ciekawsza rzecz zaszła w Baranowie 
pod Gnieznem. Przy separacyi gruntów w 1836 
gospodarze oddali po mordze na przyszłą szkołę. 
Z tego urosł fundusz 569 tal. Gdy w r. 1859 
gospodarza chcieli się z tym fundnszem przyłą- 
czyć do szkoły w Pawłowie, rejencya bydgoska 
oparła sią temu i chciała, żeby w Baranowie 
szkołę zbudowano, zapewniając, że funduszów nie 
zabierze na szkołę symułtanną. Niestety stało 
się to za rządów p. Falka. Komisarz obwodowy 
wezwał na naradę awanielików z całej okolicy 
i ci uchwalili większością głosów budować szkołę 
symultanną w Baranowie — za pieniądze kato- 


lickie! Gospodarze bronili się w rejencyi nada- 
temno, trzy razy posyłali petycyą da sejmu także 
napróżno; tego roku posłali ją po raz czwarty 
i czekają odpowiedzi ! 

Niepodobno przypuścić, aby tutaj eprawiedli- 
wości nie stało się zadość. 

Z Wolsztyna piszą nam pod dniem 6 mb, 
że mimo petycyi do rejencyi w tamtejszej szkole 
mie uczą ami religii po polsku, ani w ogóle ję- 
zyka polskiego. Wszystkiego uczą się dzieci po 
niemiecku. mimo že nawet p. Falk i w W. 
Księstwie nakazał nczyć przynajmniej w naj- 
niższym oddziale po polsku religi. Obywatele 
Wolsztyńscy zamyślają udać się toraz w tej apra- 
wie do ministra. 

Z powiatów międzychodzkiego i międzyrzeckie- 
go piszą nam pod dniem 4. bm., co następuje: 

W sprawie szkólnej po kilka razy już ġa- 
liliśmy się w „Orędownikn* na to, że szkoły na- 
szych dwóch sąsiednich powiatów, zoatejące pod 
kierownictwem królewskiego inspektora powiato- 
wego, p. Krfurtha z Międzyrzecza, są na smutnój 
drodze do zupełnego zniemczenia, Nie dość było 
na pomnożonych lekcyach niemieckiego języka, od 
roku przeszło niemiecki język ma być językiem 
wykładowym dla wszystkich przedmiotów. Zkąd 
zań ta nowość się wzięła? Królewski inspektor 
powiatowy wyprosił maprawadzenie taj nowości 
dla szkół waszych z Rejencgi, powołując się na 
to. Że dzieci szkół powiatu międzychodzkiego i 
międzyrzeckiego są dojrą łe w niemięck 

Ozy to też w rzeczy skmoj tak będzie 

Wiadomo, łe każdy inspektor powiatowy 2 ra- 
zy do roku każdą szkołę zwiedza, a ża nasze 
szkoły co do liczby dzieci są przepełniona, jest 
więc prawie niepodobieństwem, żeby inspektor 
powiatowy tak powne w tym względzie miał prze 
konanie. Kto go jednak w tem ntwierdził? Otóż 
spytał sią po prostu nauczycieli swego okręgn 
azkólnego o postępy dzieci w niemieckim języku. 
Postawmy «ię teraz w położenia nauczyciela tak 
zapytanego. Nanozycieli dosyć ganią z góry, — 
od nich więc żądać nio można, żaby nobia wysta” 
wiali świadectwo ubóstwa i powiedzieli, łe i 
„dzieci z mojej szkoly w niemieckim 
języku małe robią postępy." Przeciwnie! 
Każdy nauczyciel dobrze o tem wie, że nauka 
niemieckiego języka jest dla niego barometrem, 
wskazującym mu w stósunku do uzyskanych w 
niej rezultatów jużto pogodniejsze, jużto chmur- 
niejsze oblicze królewskiego inepektora; ta nie- 
miecka nauka dobrze uprawiońa, chodby z ujmą 
innych przedmiotów, jak np. religii lub polskiego 
języka, jast dla nauczyciela termometrem, wska- 
zującym mu wysokość nadzwyczajnych grntyfika- 
eyi, 100 lub 50, lub tylko 25 marek, albo też 
zero, a czasem jeszcze niżej, bo naganę, niankon- 
tentowamie. Nie dziw więc, że niejeden nauczy- 
ciel ima się tego pieniądze dającego środka i 
niemozy dzieci, aby tylko pozyskać ukontentowa- 
nie inspektora powiatowego. 

Gazety w ostatnim czasie donosiły, że nau- 
czyciele mają odtąd obowiązkowo trzymać „Kreie- 
blatt" i abonament racany, w wysokości 2 marek, 
opłacać z kar szkólnych. Tygodnik powiatowy, 
jak my go w Międzyrzeczu mamy, to jakby to- 
dzone dziecko „Posenerki"; wszystkie wypadki z 
życia katolickiego są w nim przedstawione z nie- 
chęcią i nieznajomością. I to ma być urzędowy 
pokarm dla nauczycieli ! 

Na to mają być obrócons owa trojaki kar 


szkólnych, zroszona nieraz łzami i potem 
czoła, nim ja biedny komornik do kasy szkólnej 
zapłaci. 


Przed niejakimś czasem zaprowadził mnie obo- 
wiązek do biednej położnicy, walczącej z ciężką 
niemecą. Z dziwną czułością wpatrywała się w 
drobna dzieci, stojące koło łóżka, a gdy ciężko 
wadychała i zapytałem się o powód takiego smu- 
tku, wskazała na l2letnią córeczkę i powiedziała: 


talara kary szkólnej mam za to zapłacić, że mo- 
ja dziewczę w czasie choroby w domu zatrzyma- 
łam, zkąd ja tego talara wezmę? 

Na cale Życie nia pozbędę się wrażenia, jakia 
aa mnie zrobił smutek tej biednej kobiety, bia- 
dającej w obliczu możliwej śmierci, zkąd weźmie 
talara na zapłacenia kary szkólnej. 

Rodzica z tego przypadku niech biorą naukę, 
że skoro im wypadnie dziecko w ważnym i na- 
głym razie w domu zatrzymać, powinni nau- 
ozycielowi o tem dać znać, aby dziećko 
było już naprzód uniewinnione, a takie krwawa 
kary szkólne mia spadały na ludzi nie omie- 
jących sobie poradzić. 


— Izba handlowa w Poznania podała po- 
dług „Pos. Zig“ petycyą do rządu w Dorlinie, 
aby wpłynął na rząd rosyjski, by dał pozwole- 
nie da budowy kolei żelaznej z Poznunia przez 
Słupcę do Warszawy. Izba handlowa utrzymuje, 
ża kolej ta jest niazhędnie potrzebna dla naszego 
przemysłu, a mianowicie dla wyrabiapych u naa 
narzędzi rólniczych i mabli, 

Jeżeli rząd rosyjski zezwoli na budową kolei 
żelaznej z Wrocławia do Warszawy, jak się juž 
podobno stało, a nie pozwoli pa kolej z Pazna- 
nin do Warszawy, to handel i przemysł Księstwa 
poniosą znaczna straty. 


— W Śremie, przy odbytych 6, bm. wykó= 
rach da rady misjskiaj,. obrang- został w oddziale 
111 p. Madaliński, w skutek czego obecnie na 9 
ojców miasta, jakich Śrem posiada, 4 będzie Po- 
luków, 3 Niemców i 2 żydów, Do „Kuryerą" 
piszą, że obywatelstwo śremskie stanęło jaka je- 
den mąż do wyborów; dzięki bardzo gorliwej agi- 
tacyl. 


W Gnieźnie odbyły się miejskie wybory 
dopiero 4. i 5. bm. a na mocy układu istnieją” 
cego tamła od łat kilku, iż na 18 ojeów miasta 
każda narodowość musi mied tychże po 6, obra- 
no w tym roku zgodnie 2 Polaków i 2 Niemców, 
ponieważ na te dwie narodowości kolej przypa” 
dała. Kandydatów Polaków przedstawił polski ko= 
mitet wybórozy, którzy też zostali wybrani 1 to: 
w I oddziale p. Kratoohwill, w III oddziałe 
p. Ksopar Galantowiez. 

— W Jutrosinie przy śoiślejszych wybo- 
rach pomiędzy p. Marońskim a p. Daunke, 
zwyciężył ten ostatni, przez co straciliśmy jo- 
dnego przedstawiciela naszej narodowości w tam- 
tejszej radzie miejskiej. 

— W Kościerzynie w Prusach Zacho- 
dnich tak pomyślnie dla nas wypadły wybory 
miejskie, iż odtąd w radzie miejskiej większość 
będą mieć Polacy. 


— * Walka rządu z Kościołem. 
Dnia 3. bm. skazany został w Kościanie na 
6 miasięcy więzienia ka. Bronisław 
Janke, wikaryusz archikatedralny, za 
wykroczenie przeciw ustawie o kazalnicy i obrazę 
policganta z Poznania p. Rekowakiego, jakeśmy 
już donosili. 

Akt oskarzenia opiewa, że ks. Janke mając 7, 
września rb. kazanie w Górce Duchownej, miał 
wyrzec następująca słowa, za które go Rekowski 
zadanuncyował: „SĄ pomiędzy nami tacy, 
którzy urodzeni i wychowani w pra- 
wdziwaj wierze, przełożonym swoim 
przeciw duchownym i Kościołowi ro- 
bią donosy, i liżą im ręce, ab; poau- 
nąć się na trochę wyższe stanowisko, 
lub pozyskać nagrodę, Tu obok sto- 
jący szlachetny młodzieniec należy 
też do ich liczby“. 


Daremnia obżałowany, który bronił się sam, 
dowodził, że policyanta Rekowskiego nie znał, 
ani też o bytności jego w Górce nie wiedział, 
więc i mówić o nim na kazaniu nie mógł, da- 
remnie wykładał, że kazalnica mie jest i nie 
moża być miejscem do osobistych zaczepek, da- 
remnie tłumaczył że kaznodzieja karcąc ludzkie 
błędy niejednego dotknąć może, sam o tem nie 
wiedząc, daremnie nareszcie zauważył, że nie 
mógł o R. użyć wyrażenia „młodzieniec“, akoro, 
jak się dzisiaj ne terminia przekonywa tenże 
przeszło lat 40 liczy: — mimo to wszystko sąd 
nznał ks, Jankiego winnym obrazy policyanta 
Rekowskiego, opierając się na tem dowodzie, ża 
wezasie kazania wiele ócz zwróciło się ka po- 
licyantowi R., chociaż sam kaznodzieja wcale w 
tę stronę nie patrzał, a przewodniczący sądu za- 
nważył, że ze względu na obecne etósnnki 
nie można obiałowanego abarać niżej sześciu 
miesięcy więzienia, dając zarazem policyantowi 
R. prawo ogłoszenia tego wyroku w dzienniku 
powiatowym kościańskim, na koszt ka. Jankiego. 

Obżałowany założy przeciw wyrokowi temu 
apelacyą. 

— Ks. Burkartowi z Modrza jest tym- 
czasowo zakazany pobyt w W. Księstwie dla 
przeszkodzenia mu w dopełniania niedozwolonych 
czynności duchownych. 

— Ka Fleischer, dawniej w Kotłowia 
a potem w Targowejgórce przebywający, jest Śoi- 
gany listami gończemi za dopełnianie niedozwo- 
lonych czynności duchownysh. 


Z miasta, 5. grudnia. (W sprawie szkół 
tutejszych). Antor korespondencji: „Z mia- 
ata“ w nr. 146 „Osęd." zamieszczonej, wychodząc 
2 tak pięknego założenia, „ła choćby „Orędownik* 
w każdym numerze nawoływał swych ozytelni- 
ków do większej dbałości o wychowania i wy- 
kształcenie swych dzieci, to nie byłoby tego za 
nadto“, przychodzi do takich wniosków, ża oba- 
wiam się, ażehy publiczność niektóremi twier- 
dzeniami jego nie została obałamnoconą, i dla 
tego pozwalam sobie powiedzieć kilka słów w tej 
ważnej materyi, 

Mówiąc nasamprzód o niedbałości rodziców w 
wychowaniu dzieci swoich, karci korespondent 
przedewszystkiem tych, którzy odmawiając sobia 
może niejednej przyjemności, poświęcają takim 
sposobem  zaoszożędzony grosz na zapłacenie 
szkólnego dla dziecka, i podsuwa rodzicom mo- 
tywa, o która nikomu pytać niewolno, a które 
chyba tylko w oczach korespondenta są zdrożno« 
ścią. Czyż można dziwić się rodzicom, jeżeli z 
ayna swego, może jedynej nadziei na przyszłość, 
chcą zrobić coś wyższego? Któż ma prawa do- 
ciekać, jakie mają do tego powody? Sądzą bar- 
dzo słusznie, że lepsza szkoła daje lepsze wy- 
kształcenie, a kto niezacznie chodzić do szkoły 
Średniej lub Obywatelskiej, niemoża ich też 
ukończyć. Twierdzenie saś autora, jakoby chło- 
pak wychodzący z czwartej klasy szkoły Średniej, 
nie umiał ani pisać, ani czytać, ani rachowaó, 
albo, że jeżeli uczeń nieskończy sakoły Średniej, 
to ma więcej straty, jak korzyści, są bezpodsta» 
wy i cachują chyba wielką nieznajomość stosun- 
ków naszych szkólnych. (Autor owej kareapon- 
deneyi zasadniczo tego nie twierdził, ale tylko 
warnnkowo, to jast o tych chłopcach, których 
rodzice w domu dość nie dopatrują, skutkiem 
czego chłopcy w szkole się opuszczają. Przyp. 
„Oręd.") 

Znając dokładnie rozkład nauk tak szkoły 
Średniej i Obywatelskiej, jakoteż szkół elemen- 
tarnych, twierdzę stanowczo, że chłopiec uczę- 
szczający choćby tylko do 14 roku do szkoły 
Średniej lub Obywatelskiej, nauczy się w każdym 
razie więcej, jak chłopiec nczęszczujący do aakoły 
niepłatnej. Na poparcie mego twierdzenia przy- 
taczam co następuje: 

1) Tak szkoła Średnia, jak Obywatolaka mają 
tylko wykształcenie do zawodów praktycznych 
na celu. 

2) Klasy szkoły Średniej i Obywatelskiej nie 
są tak przepełnione, jak klasy szkół elemen- 
tarnych. 

8) Odwiedzanie obu tych szkół jest z przyczyn 
naturalnych regularniejsze tam, niż tu. 

4) Tak tu, jak tam, wykład nauki odbywa się 
w sposób elementarny, 

a o) szkoły płatne znacznie lepiej aġ wypo3a- 
żone w środki naukowa, niż szkoły elementarna. 

Co zaś autor korespondencyi mówi o zaokrą- 
gieniu wiadomości nabytych w szkołach elemen- 
tarnych, a które się jedynie do nauki w realiach 
odnosić może, to sądzę, że dopóki dzieciom na- 


szym wykładać się będą nauki przyrodzone w ję- 
zyku niemieckim, przez nauczycieli nie pomada- 
jących wcale języka polakiego i niemogących ża- 
dnem słówkiem przyczynić się do objaśnienia 
nader trudnej treści niezrozumiałych wyrazów, 
doputy o korzyściach z tych nauk wogóle mowy 
być nie może. 

Czy to wreszcie szkoły — Średnia i Obywatel- 
ska—z tak wielkim komfortem urządzone -mają 
tylko służyć Niemcom i żydom? I tak stósunek 
uczniów polskich do uczniów niemieckich w tych- 
że szkołach jest tak niekorzystny dla nas. ba 
wynoszący zaledwie */, do "/, wszystkich uczniów, 
że raczej nawoływać nam się godzi, ażeby i pu- 
bliczność polaka z tynh szkół więcej korzystała, 
aniżeli zniechęcać do tychże. Jeżeli w istocie 
zdarzy się nieraz, łe rodzice z braku funduszów 
muszą odebrać dziecko Rwoja z Bzkół płatnych, 
to przez ta jeszcze nic nie stracone, bo uczeń 
taki zawsze będzie jednym z lepszych uczniów w 
szkołach niepłatnych, a jeżeli skończy Średnią 
szkołę, to ima otwarte drzwi nie tylka do każde- 
go warsztatu, ale nawet i do kantorn kupieckie- 
go, lub seminarynm nauczycielskiego. 

Pleszew, 5. grudnia, (Towarzystwo prze- 
mysłowców pleszewskich). Towarzystwa 
przemysłowców pleszewskich zaczyna się budzió 
do życia, a tem samem pojmuje ważność swego 
powołania. Niedoszła wystawa gwiazdkowa dla 
apóźnionej decyzyı nie oziębiła dobrych chęci, 
lecz odpocznie tylko do przyszłego roku, by tem 
gorliwsze znaleść poparcie. Zgromadzenia bywa- 
ją dosyć licznie odwiedzane, chociaż pozostaje je- 
Bzcze wiele do życzenie, bo lokal nieraz Świeci 
pustkami. Skorgi joremiaszowe ks. Wawrzyniaka 
ze Śremu, niestety i n mas się odbijają. Za ma- 
ło mamy osób za,mujących wybitniejsza stano- 
wisko w nuszew spółeczeństwie, którzyby gorli- 
wie zająć mię obcieli losem mniej oświeconych 
ozłonków. Odczyty, która raz po raz bywają wy- 
głaszane, są przez członków jak najchętniej przyj- 
mowane, tylko szkoda, žo nie wielu jest prele- 
gentów, którzyby się ośmiolili stanąć przed re- 
sztą zgromadzonymi członkami, Szerokie pole 
otwiera się dla ludzi dobrej woli, gdyby w imię 
ońwiaty klas pracujących zająć się chcieli wykła- 
dami lub odczytami i przybywali na zgromadze- 
nia Towarzystwa, 

Dzień 29. listopada, jako letnią rocznicę za~ 
łożenia, obchodziło Towarzystwo przemysłowa z 
większą jak dotąd uroczystością, Rano o godzi- 
nie 8 odprawił na intencyą Towarzystwa wice- 
prezas, ks. Rudnicki, mazą ńw, a wieczorem przy 
dość Moznym udziale członków odbyło się nad- 
zwyczajne zebranie w zwykłym lokalu posiedzeń. 
Wiceprezes ks. Rudnicki zagaił posiedzenie, A w 
krótkich i jasnych słowach przeszedł Oletnia 
działanie Towarzystwa aż do dni dzisiejszych, 
zachęcając, ażeby i nadal nie ustawać, lecz po- 
stępować jak dotąd, chociaż coraz większe prze- 
ciwności stuwają nam na zawadzie. 

Następnie zabrał głos p. Gdeczyk, i mówiąa 
o wypadkach powstania liatopadowego, zwrócił 
uwagę na to, że najlepszą bronią, którą mamy 
ratować naszej epzystencyi jest: praca i oświata. 
Ks. proboszcz Binert z Lenartowic przemówi- 
wszy kilka bardzo breściwych słów, wykazał, jakie 
korzyści wypływają dlę nas z pilnego nczęszcza- 
nia na zgromadzenia Towarzystwa; poczem zwró- 
cił się do strony praktycznej, mając wykład o 
miarach 1 wagach dziesiętnych. W końcu odczy- 
tał pan Fel. Wronecki bieg życia Tadeusza Ko- 
ściuszka. 

W niedzielę dnia 1. gradnia odbyła się wspól- 
na kolacya na sali p. Waliszewskiego przy li- 
cznym udziala członków Towarzystwa 1 zaproszo- 
nych gości, przy której zabierali głosy rozmaici 
mówcy, wykazując znaczenie dalszego rozwoju 
"Towarzystwa. Po kolacyi odbyło się przedsta- 
wienie atmatorskie; odegrano dwie sztuczki: Po 
północy, fraszkę Bogumiła Dawisona i Stan- 
grat, monodram zę śpiewem p. S. Bandlewicza. 
Gra amatorów zalecała sią wielką starannością 
w wykonaniu swych ról, to też po spadnięcia 
kurtyny nia szozędzono amatorom hucznych okla- 
sków. 


Nowiny polityczne, 

Niemcy. Przy rozprawach piątkowych Izby 
nad wydatkami rządowego „Reichsanz.*, powstali 
posłowie katoliccy, postępowi, a nawet i niektó- 
Tzy z liberalnych na rządowe pisma, która za- 
czepiają nia miła rządowi stronnictwa, napadają 
na katolików, usiłują wpływać na wybory, je- 
dnem słowem zachowują sią nia jak przystoi na 
rządowe organa, ale jak zaledwie prywatnym 


dziennikom pojedyńczych stronnictw uohodzić by 
mogło. Minister spraw wewnętrznych zapewnin, 
iż rząd tylko za „Reichsanz." i „Prov. Corr." 
bierze odpowiedziałność na siebie, i dziwi się, 
czemu artykuły tego ostatniego, tyle się posłom 
nie podobają. Zresztą zaprzecza, jakoby rząd przez 
te pisma chciał w nielegalny sposób wpływać 
na wybory, gdyż chodziło w artykułach tych 
pism tylko o wykład życzań i oalów rządu. 

— Nader ważny wniosek Centrum, który żąda 
przywrócenia 15, 16 i 18 artykułu pruskiej kon- 
stytucyi, niepokoi bardzo liberałów. Artykuły 
te zapewniają bowiem znpełną swobodę Kościoła, 
a zatem przywrócenie onychże równałaby się zu- 
pelnej zgodzia rząda z Kościołem. O to taż 
Centrum chodzi, gdyż z jednej strony chcą po- 
sławie katoliccy wykazać dowodnie, czego pragną 
i mają prawo żądać katolicy — z drugiej strony 
ohodzi im o wybadanie, za pomocą rozpraw Bej- 
mowych, jakie są istotne zamiary rządu wzglę- 
dem Kościoła, i jakie jeant w tejże samej sprawia 
usposobienie obecnej większości Izby poselskiej. 
Liberali tedy chcąc rozmyślnie pokryć o co Cen- 
trum chodzi piszą, że wniesieniem tego wniosku, 
chcą tylko obalić ministra Falka, Jak gdyby tu 
tylko o osobę tego ministra chodziło a nie o 
cały system liberalny rządu! Jeżeli p. Faik, od- 
chodząc zabierze ze sobą wszystkie prawa wywo- 
lane kultorkampfem, i wszystkie rozporządzenia, 
która nam sprowadziły bezwyznaniową szkołę, 
tedy ma się rozumieć nie możemy nic mieć 
przeciw ustępstwu p. Falka — ale jeżeli on tylko 
ma odejść, a prawa i rozporządzenia pozostaną, 
tedy zupełnie nam musi być jedno, czy on, czy 
kto inny pohać będzie dalej ten nie mały ciężar 
walki 2 Kościołem i szkołą chrześciańską. My 
i tak wiemy, że ten ciężar każdego, kto go nieść 
będzie, prędzej czy później przygniecie, a że pan 
Falk radby się go pozbył, pisana o tem już da- 
wno, a świeżo potwierdza to liberalna „Magd. 
Ztę.* donosząc, Że skoro oesara rządy obejmie, 
p. Falk o swoje nwolmenie będzie musiał po- 
prosić, 

— Z zestawienia zakazanych pism i stowarzy= 
szeń Booyalistycznych wydrukowanego w „Keicha- 
anz“ przakanywamy się, że najwięcej zakazów 
hyła w Prusiech, bo 150, i w Saksonii, bo 67. 
Zadnych zaś zakazów nie było w państewkach : 
w  Meklemburg-Strelitz, Oldenburgu, Sachsen- 
Meiningen, Altenburgu, Anhalt, w obydwóch 
Schwarzbnrgach, Waldeckn, Rensa starszej linii, 
i Schaumburgu, wreszcie w zabranej na Francgi 
Alzaoyi i Lotaryngii, Te zatem okolice są w 
Niemczech zupełnie wolna od zarazy socyalisty= 
cznej, a nasze Księstwo ma tylko zniemczałemu 
Rawiozowi do podziękawania, że go na liście s0- 
vyalistycznej umieszczono. 

— Monachium, stolica katolickiej Bawaryi, 
gdzie do niedawna burmistrzowali liberali, dźwi- 
gnęło się na nogi i nie tylko do parlamentu 
wybrało katolików, ale i do rady miejskiej wpro- 
wadziło wszystkich swoich ksndydatów w liczbia 
20. Jest to zwycięztwo prawdziwie katolickiega 
ludu i jako takie godna wzmianki, 

— Pisma berlińskie są pełne opisów o świe- 
tnam przyjęciu, powracającego do stolicy swej 
monarchy. Sam cesarz zresztą powiedział da 
nadburmistrza berlińskiego, ża przyjęcia przeszło 
nie tylko jego oczekiwania, ale nawet Życzenia, 
ponieważ objawił jeszcze w Wieabadenie bawiąc 
życzenie, ażeby wystrzegano się zbytnich przy 
jego powrocie manifestacyi. Jednakże wepomnie- 
nia stanu oblężenia i smutnych przyczyn, które 
je spowodowało, ciężyło na wszystkich jak zmora. 
Cesarz miał być smutny, powozy dworskie prze- 
mykały szybko samym środkiem Lipowej ulicy, 
odgrodzana jako murem przez wojsko. policy, 
straże i przedstawicieli różnych cechów i stawa- 
rzyszeń od publiczności. Pod Lipami za najdroż- 
azo pieniądze nikt nie mógł nająć okna, w któ- 
ramby mógł przypatrzeć się temu widowisku, 
albowiem polisya bezwarunkowo tego zakazała. 
Zamachy na monarchę rozwiały na długo tę 
ufność i dobroduszność, jaka zawsze panowała 
między królami praskiemi a Berliniakami. 

— Piszą z Berlina, że tam bieda pomiędzy 
ludźmi tak wielce się rozszerzyła, iż codziennie 
od 90 do 100 osób przychodzi składać w sądzie 
miejskim tak zwaną przysięgę manifestacyjną, 
tj. zeznanie, iż nie a nic nie posiadają. A po- 
między tą biedą więcej bywa ludzi niedawno za- 
możnych, niż prostych wyrobników. Dla wszy- 
stkich zmieniają się czasy — dziś na wozie a 
jntro pod wozem. 

— Socyaliści urządzili zupełny komitet wy- 
obodzczy, który zajmuje się wysełaniem wygnań- 
ców z Berlina w wielki Świat Boży. Podobna 


Bocfaliści mają głównie zamiar osiedlić się na 
Cyprze i w Azyl Mniejszej. Tam też ziemi i 
powietrza jest dość, więc pewnie nikomu przy 
nich duszno nie będzie. 

Austrya, Cesarz przyjmując w zeszły czwar- 
tek wysłańców miasta Lwowa, przychodzących się 
monarsze uskarzyć na nadużycia, jałuch się do- 
puściła tamtejsza policya, rozganiając młodzież, 
w te do dapntatów przemówił słowa: 

Namieatnictwo zarządziła śledztwo, które wy- 
kryje i surowo ukarze winnych. Tymczasem 
zwracam uwagę waszą na to, iż rozkazy władzy 
muszą być szanowana i wzywam was, abyście w 
tym duchu działali. Słusznie twierdzicie, iż do- 
bro Galicyi bardzo żywo mnia zajmuje. Przy ka- 
żdej sposobności daje mi Galicya dowody przy- 
wiązania, a jej posłowie stwierdzają postępowa- 
niem swojem, która słusznie można nazwać po- 
stępowaniam prawdziwych mężów stanu, iż zawsze 
baczą na interesa całej monarchii—oo zapewniam 
was Panowie, wyjdzie na korzyść waszego kraju. 
"Tem boleśniejszemi są zatem ostatnie wypadki, 
które w skutek zerwania solidarności Koła pol- 
skiego zuinąciły dotychczasową jedność i zgodę 
posłów galicyjskich. Spodziewam się, ża wkrótce 
powróci dawny apakój i zgodn. 

Uprzejwe te słowa cesarskie mie tylko po- 
chwalają dotychczasowe postępowanie posłów ga- 
licyjskich, ale nadto zapewniają Galioyi przychyl- 
ność monarszą, potnimo nieenasek, któro mogły 
zrazić cesarza do posłów Poluków. 

— Jenerał Filipowicz zamiast powrócić wprost 
z Sarajewa, na swoje dawniejsze Rtanowisko do 
czeskiej Pragi, przez dziesięć dni objeżdżał z roz- 
kazu cesarza Dalmacyą, z ozego wniosku, że w 
razie wojny w kraju tym największe zobranoby 
Biły, nad któremi jenerał ten objąłby dowództwo. 

Anglia. Przez zajęcia wąwozu peiwarskiego, 
Anglicy aą w posiadaniu obu głównych dróg 
ASI do Kabulu, stolicy Afgamstanu. 

lonoszą teł, że emir wystraszony oatatmen awy 
cięztwem wojsk augialskich, cofnął wojska swoja 
o 15 mil od stolicy, do Futzamu, a rodziną 
swoją wysłał do sąsiedniego kraju Torkestanu, 
Do londyńskiej „Daily News" telegrafują nawet, 
że emir miał w liścia do ajenta angielskiego 
oświadczyć, iż mię cboa poddać, a dzisiaj będzie, 
przez posła Dilka interpelowany w Izbie angiel- 
skiej, rząd w tej sprawie, Ohućby jednak ta po 
głoska się nie sprawdziła, widać z postępowania 
emira, iż liczył na czynną pomóc Moskali, i ufny 
w moc caraka, nie czynił dostarecznych do woj- 
ny przygotowań, ponieważ w dawniejszych woj 
nach nigdy jeszcze Afganie bak haniebnie An- 
glikom pobić się nie dali. 

Z Luhoty donoszą. że angielskie wajska nie 
bądą się już w tym roku posuwać wgłąb Afga- 
nistanu, a jeneral Roberta przezimuje na wzgó: 
1zach Peiwarn. 


Wiadomości miejscowa i prowincjonalne, 

Poznań, 9. grudnia. W teatrze polskim odegrana 
w sobot; i wczoraj cateroaktowy dramat wierszem 
hr. Leop, Starzeńskiego p. t, Logat Hatmana. 
Przyznuć musimy, Że utwór ten oparty na history! 
polskiej, wykazując niedołęztwo z chorzałego króla 
Michała Korybuta Wiśniowieckiego i zachońząca iu- 
trygi w otoczeniu jego, ma wiezoprzeczona zalety i 
pod każdym względem sziachetno a polskie dążności 
i zawiera półno moralności. Publiczność, prócz na 
piętrach wyższych, w bardzo małej zebrała się licabia, 
boś loża pierwszego piętra i krzesła świeciły pustka- 
mi, choć dobra gra artystów na bardzo liczne zasłu- 
kiwała zebranie, 

Smutny bardzo los czeka teatr poznański, jeśli 
publiczność zamożniejsza polaka i nadał tuk nielicznie 
odwiedzać go będzie, Choć wszyscy prawie artyści 
wywiązali się wczoraj dobrze zo swego zadania, pode 
nieść mianowicie należy grą p. Hiorowskiego, w roli 
rotmistrza pancernego, którą z pełnym taktem i wér- 
wą odegrał. Pun Eucyan, jako Michat Korybut, król 
polski, wybornie swą rolę oddał, Nau wyszezególnie- 
nie zasługuje jeszcze gra pana Rzeczniku, jako Jan 
Sobieski, pani Bieńkowskiej i Skirmunta, który w roli 
Waltnera, lekarza króla, grał wyśmienicie i w akutok 
tego zasłużone zyskał oklaski. Tylko starosta nia 
odpowiedział wcale naszym oczekiwaniom, 

— *(A) Czwarte zwyczajne posiedzenie 
tutejszego Towarzystwa nauczycielskie: 
go odbyło się dnia 6. grudnia. Po przedstawieniu 
p. Długowskiego, jako nowego członka, wspomniał 
przewodniczący o szczęśliwym powrocie Naj, Cesarza 
do stolicy i o nowom objęciu rządów, u zakończy- 
wszy przemowę trzykrotnym okrzykiem „Niech żyje” 
odstąpił przewodnictwo swemu zastępcy, zby mógł 
odczytać rozprawę: „O historyi kultury i pe- 


dagogice starożytnych narodów.* Prele- 
gent mówił tylko o Chinczykach, Indyanach i Por- 
such, podając krótko zasady i eel wychowania każde- 
go z tych trzech narodów. Wedla niego była u 
Chinczyków głównem zadaniom. aby dzieci swoje, a 
mianowicie synów, na doskonałych i silnych wycho- 
wać obywateli, Indyanie zaś starali się więcej o wy- 
chowania 1 wykształcenie duchowe. zwracając uwagą 
uczni ma rzeczy wyższe boskie. Persowie najdalej 
z tych trzech narodów w wychowaniu swojej dziatwy 
postąpih, kształcąc ducha í ciało w szkole i poza 
szkołą. 

Na Życzenie zarządu odłożono następnie referat o 
początkujących rachunkach p. Sehipkiego, nauczyciela 
przy przygotowawczej szkola gimnazyum Frd, Wil, do 
posiedzania po Nowym Roku, gdyż do tego czasu 
wyjdą następne dwa poszyty, tak, że towarzystwo bę- 
dzie mogło o wszystkich trzech od razu wypowiedzieć 
swoje zdanie, 

Petycya w sprawie dodatków rządowych, uchwalo- 
na ma nadawyczajnem zebraniu dnia 29. listopada, 
ma być w tym jeszcze tygodniu da podpisu przedło- 
łona, Po załatwieniu kilku mniejszych czynności 
przewodniczący posiedzenia solwował, 

— * Woda w Warcie w skutok ulewnych de- 
szczów ostatnich dni znacznie przybrała. 

— * Aresztowano pewnego robolnika mieazka- 
jącego przy ulicy Św. Rocha, który w tych dniach 
niebezpiecznie swoją żonę nożem w krzyże uran. 

— * Przy tutejszym sądzie powiatowym i proku- 
ratoryi jest ogółom zatrudnionych 13 referendarynazy, 
a z tych są 4 Polacy, 8 Niemcy, 6 żydzi. Wido- 
cznie żydzi polubli burdzo zawód prawniczy! 

— * Przez swawólę 3 rozptstę ulicznika omało 
w tych dniach nie stracił życia pewien pav, który 
jechał konno około cmentarza garnizonowego, Chło= 
pak bowiem nastraszył tak koaia rzucaniem mu a 
łeb czapki, ło koń się rozbiegał, jeździec apadł x 
siodła i z zawiśniątą nogą w strzemieniu, tłukł gło- 
wą o Żwirówkę, Na szezęścia przechodzący ludzie 
przychwyciii konia i uwolnili jedźdzew z tak okro- 
pnego położenia, 

- * Z obawy wniesionia zarazy na bydło, za- 
kazała rojencya jarmayków w Wioleniu i Trzcjaned, 
które sią miały w tych dniach odbyć, i można sią 
spodziewać, łe i w innych miastach jarmarki 2 tego 
powodu będą zakazane, 

— * Z Ostrześsowa piszą do „Pos. Zig." 0 za” 
bójstwie, którogo pierwszą przyczyną była znowu 
wódka; Dwóch gospodarzy Quzenda i Kużaj powró= 
cili w tych dmach silnie pijani z targu dz domu, i 
Gvzenda zaczął zaraz bez przyczyny bić swoją ko- 
biętę, co się prawie co dnia przydarzało, Kobieta 
przywołała do obrony Kułaja, który jeszcze przed 
ich domom stuł, i tenże wszedł do izby i prosił o- 
krutnika, by boz Żadnej przyczyny kobiety nie kato= 
wał, W odpowiedzi na to pośrednictwo rzucił się 
Guzenda na Kułaja, i obaliwszy na ziomię, począł 
za gardło dusić, Jednakże Kułaj wydobył się na 
wierzch i porwawszy łelaznego garnka, tak nim po= 
tink} G. czaszkę i twarz, łe tenże w kilka dni po- 
tem umarł. Mimowolnego mordercę, który ma być 
bardzo spokojnym i porządnym człowiekiem, areszto- 
— 

— * Uchwycony w tych dniach w Gostyniu 
złodziej Stelmaszyk umknął natychmiast prawie z 
więzienia. 

* Pod Nowem w Frusach Zachodnich zamor- 
dowanó na drodze dziewczę z Bachlina, cierpiące na 
umyśle, i cisto porąbano w sztuki. 

— * Ka Biskup chełmiński rozporządził, ałoby 
z powodu wyzdrowienia cesarza i powrotu jego do 
stolicy, odb, się we wsżystkich „parafialnych ko= 
ściołach tej dyecezyi dziękczynne nabożeństwa, Wozo- 
raj odbyły sę także nabożeństwa we wszystkich ko- 
ściołach katolickich w Berlinie. 

— " Z powodu wybuthłej w Prusach Wacho- 
dnich zarazy, zniesiono w rejency: królowieckiej wszel- 
kie targi na bydło. Zaraza ta zawiokła się z prze- 
mycanem z Rosyi bydłem aż do Marchii branden- 
burgskiej. 

— * Cosarż w dzień powrotu swego ozdobił or- 
derem  Hohanzollernów hotelistę Holtfeuera, który 
wszy Nobiliuga, został niebezpiecznie 
raniony, 
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oraz kilka słów o zębach sztucznych, 
skreślił dentysta St. K. z Poznania, 


pielęgnowanin zębów 


(Dalszy ciąg, Zob. ur. 140.) 
E. Q plombowaniu zębów. 

Sztuka plombowania, czyl wypełniania zębów spru- 
chniałych pastami comentowemi, gutaperkowemi albo 
lepszemi materyałami, jak amałgamatami i złotem, 
w ostatnich dopiero 30 latach szersze uznanie una- 
lazła n ludzi dbających o zęby. 


Że dawniej już sztukę tę znano, wspomniałem w 
jednym z pierwszych rozdziałów, przytaczając zdania 
historyka rzymskiego o prawach rzymskich oraż po- 
Bzukiwacza zabytków egipskich, który napotkał ņ ja 
kiegoś nieboszczyka ząb plombowany złotem, Prze- 
konywamy się z tego, łe mic nowego nia wynaleś- 
liśmy, tylka od starych rozumu jak we wszystkiem 
tak i tutaj możemy się uczyć. 

Żapyta mnie niejeden, po co, na co płomlować 
zęby, kiedy mnie nie bolą? Zapytaniem tem dowodzikz, 
że nic a nia nie dbasz o zęby i jeżeli idziesz da 
dentysty, to chyba po to tylko, żoby Ci ząb wyrwał, 
Wyrwać bardzo łatwo, to i golibroda potrafi i kowal 
na wsi, alioć zadaniem dentysty jest starać się ząb 
utrzymać a nie wyrywać i tylko w ostatecznych ra- 
zach chwytać się tego bolesnego środka, Chcesz za- 
chować zęby, to zapóźno jest odczekać, uł ból przyj 
dzie i potem z prośbą do dentysty: panie, ratuj ząb 
Ratuj ten ząb, kiedy jeszcze nie bołi i dopiaro mało 
co spruchniały, góył z bolących zębów zaledwie po- 
łową uratować można, a wtenczać troszoczką zaóźno, 
Dlaczego tady trzebazęby plombaowaó? 

Pierwszą przyczyną, która nas powinna zachęcać 
do poddania sią tej operacji powinno być poczucia 
porządku. 

Niepojętem dla mnie jest nieraz, widzieć tudzi, 
odznaczających sią gdzie indziej wzorowym porządkiem, 
którzy nie ścierpią pyłku na surducie, plamki na ko- 
Bzuli, iub kołnierzyku, tych samych ludzi świecących 
przy otwarciu ust szczerbami, ałbo zielonemi i czar= 
nemi zębami, 

Albo czyż nie widziałeś eleganta, pachniącugo z 
daleka parfumamwi, olejkami, kolońskiemi lub innemi 
wodami, od którego, gdy do Ciebie przemówi, na trzy 
kroki nią musisz odauąć, tak mu ładnie pachnie 
z ust? 

Porządok, którym się odznaczaśz na zowngtrz, niech 
Di więc będzie bodźcem do porządnego utrzymania 
zębów ukrytych wewnątrz jamy ust, Ouchnienie z 
ust pochodzi w bardzo wielu razach w skutek cier- 
pień kataralnych, chorób płuc i dróg oddechowych; 
w almtek lekarstw matalicznych jak merkaryusz, fosfor 
itd. Ogólnem Ieczeniom choroby usunie lekarz tą przy: 
krą woń z ust. 

Najczęściej jednak pochodzi cuchniebić z ust 
ae sprucbniałych, zepsutych zębów i psującego się 
chorego dziąsła, 

Ile howiem masz dziurawych zębów odłamanych i 
spruchniałych korzeni, tyle masz schowań na resztki 
mięsnych i mlecznych potraw, która łącząc się z éli= 
nami i kwasami, przechodzą najdokładpiejszą fermen= 
tacją r procoś gnica, który awemi gazam na ze” 
wnątrz powietrze zanieczyszcza i tworzy tą nieznośną 
woń z ust, na wewnątrz zaś, przechodząc do Żołądka, 
wytwarza choroby i niestrawności żołądka. Chcesz 
tego uniknąć, Szanowny Czytelniku, idé za nastepny- 
comi dwoma radami : 

1) korzenie, która się ruchają, również zęby, 2n- 

nadto spruchniała wyrwać, 

2) zęby dzinrawe, które jaszcze można ratować, kał 

zaplombować. 

W ogóle co do zębów pamiętać należy, że nieuży” 
teczie zęby, albo spruchniała korzenie, których przy 
jedzeniu użyć nia możan, najlepiej wyrwać, ponieważ 
z nich pożytku niw mamy — szkodzą nam zaś tem, 
łe gą siedliskiem gnijących rasztók potraw, która za» 
nieczyszczają usta. 

Plombowanie zatem, czyli wypełnianie szezelne 
dziury w ząbie masą slałą, nio dopuszczającą mie, 
nawet najrzadszego płynu do wnętrza zęba, chroni 
ząb; 

1) od nieczystości. 

2) od dalszego pawcia, a więe od przyszłego bólu, 
wreszcie zachowuje ząb na długie lata i można go 
używać tak samo, jak każdy inny. Tym ostatnim 
zaś punktem powodować się powinmśmy tj. utrzyma= 
niem zqba, aby go tak jak zdrowy używać można. 


Bardzo bowiem łatwo atració, chwilka tylko, aby 
ząb wyrwać, ale bruk jego nuczuje się dopiero, gdy 
sią nie ma czem gryść, — Szluczny zać, choćby naj- 
lepiej osadzony, nie zastąpi własnego. Chcesz tedy 
ratować zęby, kał jo plombować, gdy mały otworek 
się w zębio zrobi, a nie czekaj, a2 cią zacznie boleć 
i wreszcie się rozpadnie, 

Czem plombują dentyścizęby ? 

Najlepszym materynłem jest złoto. Jest ono zaś 
dla tego najlepsze, bo ząb najlepiej ochroni od wpły- 
wów temperatury — najlepiej przylega do ścian zęlia 
— nie zmienia koloru i najdłużej siedm w zębie. 
Ząb dobrze złotom zaplombowany można utrzymać 
przez 10 do 20 lat, Mniej dobrym materyałem, choć 
bardzo trwałym są rozmaite amalgamata, złożone z 
mięszaniny złota, srebra, cynku a nawet koprowiny, 
do czego dodaje się żywe srebro, Plomba taka 
utrzymuje także ząb wiele lab, zachowując go od 
dalszego pancia, to jednak ma nie dobrego w sobie, 


że ulega po kilku latach, a w skutek tego resztki 
potrawy mogą się osadzać, dalej, ża czerni ząb. 

Trzecim rodzajem plomb, co do trwałości najlich- 
szych, co do pozoru jednak wyglądających bardzo 
ładnie, ho podobnych do zęba, są plomby gutaperko- 
wa albo cementowe. 

Plomby takie, dopóki siedzą w zębie, wypełniają 
ten sam cel, co i plomby złote, albo amalgamowe, 
to tylko niekorzystne, łe zużywają się, miękną, wre- 
szcie po 1 i pół ałbo 2 latach się wykruszają, 

Z tega wszystkiego, cośmy powiedzieli, wynika, że 
najlepiej kazać zęby plomkować złotem, bo najdłużej 
trwa, — komu zaś za droga plomba złota, niech każe 
sobie włożyć plambę cementową w przednia zęby, w 
tylne zaś amalgam, Pamiętać jedynie trzeba, aby 
skoro plomby takie lżejsze po kilku latach wypadną, 
natychmiast zęby kazać na nowo zaplombować, gdyż 
w przeciwnym razie i boleć mogą i szybko się psują. 

Zdarza mi się często w praktyce usłyszeć zdziwio- 
ne zapytanie: czy prawda, że i dzieciom zęby plom- 
bują? Tak jest, Szanowue Czytalniczki, robią to naj- 
częściej matki, które bardzo kochają swe dzieci z oba- 
wy, aby zęby później nie bolały — i dobrze robią, 


Nie tylko bowiem ze względu na mogący przyjść bół 
plombuje się dzieciom zęby, ale co więcej dla tego, 
aby zęby w dziąsełkach do właściwego czasu wysie- 
działy i mia potrzabowały być za rychło wyjęte. Je- 
żeli bowiem za rychło dziecku ząb mleczny albo wy- 
padnie, albo go się wyrwie, natenczas następujący 
ząb stały, nie mając kierunku, ani punktu oparcia, 
wychodzi krzywo. Z tej tedy przyczyny powinniśmy 
i dzieciom, skoro się tylko ządku zaczną panć, i mle- 
czne kazać zaplombować. 


Radaktor odpowiedzialny Wiktor Stawiński w Poznaniu 

(Za wazelkia niżej podane ogłoszenia i nalesłane re- 
klany, redakcya pisma naszego nie bierze Żadnej odpo- 
wiedzialności), 


Knapitały, zdnia 6. grud 


Poznańskie listy zastawne 94,70. 

Poznańskie listy rentowe 95,00. 

Anstryjackie banknoty 178,75. 

Rosyjskie banknoty . . - 196,90. 
(Nadesłano). 

Boże Narodzenie! Boże Narodzenie! To święto, 


które nia tylko dzieciom lecz i dorosłym sprawia wielką 


Hi 


Dnia 6. b. m. o godz. 5tej wie- 
Gzorem zakończył w Swadzimiu 
żywot doczesny, opatrzony ów R 
kromontami Żołnierz e r 31, 4. 


Teodor Polski, 


radość, (a trzeba nawet i to przyznać), że hiektórym oso- 
bom nabawia kłopotu, co mają kupić na gwiazdkę, którzy 
nie mogą się odorwać od swych zatrudnień i obowiązków. 
Boże Narodzenie! — powiedzą oni — znów Boże Na- 
rodzenie nadeszło! A ja, który tyle rozmaitych podarków 
mam do zakupienia, niemam najmniejszego pojęcia, co 
mam zakupić dla mojej żony. dla maje) córki, siostry, 
ciotki, a w końcu dla mojej teściowej (gdyż dia miłego 
spokoju domowego nie powiuno się zapomnieć i o teścia- 
wej). W takim więc trudnym położeniu przychodzi nie- 
któremu na myśl piękna ilustrowana broszurka, Ogląda 
ją, przerzuca karty w niej, i neraz spostrzega w niej To- 
zmaite obrazy i apisy, które go radością napełniają. "ą 
tak bardzo pożądaną książaczką, jeatto pojedyńczy ilustro- 
wany katalog gwiazdkowy, który Grands Magasins du 
Printemps (70 Boulevard Haussmann) w Paryżu wydał, 
i każdemu żądejącemu bezyłatnie i franco przesył. Tenże 
katalog podaje sposobność i radą w powyżej opisntych 
przygodach, i wybawia z kłopotu niejednego. W ręku ma- 
jąc tenże ilustrowany katalog, Śpiewająco znaleść možna 
aposób i radę, jakio najpiękniejeza podsrki na gwiazdkę 
wybrać, a przedewszyatkiem żoby nie wielo kosztowały -— 
co nawet zadziwiająco tanie są podarki gwiazdkowe w 
ilustzowanym katalogu, i nie można się dziwić, žo nisje- 
den zwątpi o tem, wajrzawszy w kutalog Printemps z Pa- 
zyża, 2 którego bogaty przopyszny podarek można wy- 
brać, m szożęśliwie udarowani zawolają jednogłośnie: 
Niech żyje Printemps i jego katalog, który daje taką 
sposobność owo piękne rzeczy tak tanio zakupić. 


Dr. Gąsiorowski 


( przyjmuje chorych w swem mioszkaniu 


przy św. Marcinie numer 26 


z rana do Smej, po Sis od Zgiej do <tej godziny. 


Peklówke 
wołową 


poloca skład mięsa 


M. Zakrzewicza, 


(1280) 


o czom krewnym i znajomym ka 
szą w głębokim stoutku pogrąłeni 
(1287) dziaci, 


Dnia 7, gradnia zakończył po 
całoroczucj chorobie swe życie 
ś.p 


Andrzej 
I r © IM S 


Na pogrzeb we wtorek o 3 god. 
z domu przy Butojskiej ulicy nr. 
21 zaprasza w imieniu familii w 
smutku pogrążony syn 
(1288) Raman Żuromski. 


qas 


W niedziele dnia 15. b. m, ir- 
odbędzie się w Szamotułach w Gioł- 
dzie o godz. a po pałndniu * 


Wiec 


w sprawie Oświaty Ludowe, 


wallis 


j, o 


który Szanowną Publiczność uprzejmie f 
u eż (1244) 

ApraaZAMWY, (1283) 

B. Kościelsła, _ Dr. Słudniarski. 


1 


pzz AALL AA 
IG WIEC | 
+ 


á 
4" colu zawiązania Towarzystwa 


oświaty ludowej 
odbędzie się w Gostyniu dnia i 
15. grudnia o godzinie Sciej po Y 


rzem w Górze i 
że jego pojedync: 


Materyć na suknie wołniane i półwałviane . 
czarno alpakf 5 

2 tokcie szerokie funele na suknie 
gladkie funelo wo wszy 
poszwy i inlety 
kolorowe ERC nA fartuchy 


mule obrusy. sztuka s p t; , 
„ Serwety satoka . y a Ę . 
płótno w wobach a 38 metr. 


szyrtyny i 'azyfon 


hiate płócięmie chustkt do uosa sztuka 

kołdry wnilowe sztuka M 

wełniane koszule wierzchnie dla panów otaka H 
Kolorowe i gładkie rypsowe obrusy, czysto wałniane 


ręczniki, barchany, perkaliki, bareże itp. poleca po bardzo tanich cen: 


Rafał Ephraim, 


aświadczam niniejszem, że pan Szydłowski był dawniej mielca- 
teraz wziął w dzierżawę mój browar; zarazem, 
i dubeltowe piwo jest tak dobre, ża już nie 
sprowadzam innego piwa tylko jego piwo w domu moim się używa, 
Karolewo, dnia 29. listopada 1878, 
A. Graeve. 
X 


Wielka wyprzedaż gwiazdkowa, 


0,25 pooząwoży. 


od mk. 


tkich kolorach 


o do kawy z (Ronik, uztuka 
deserowe . 


zu berliński łokieć 


Teie nr, 39, I ZŻ 


Wszelkie wyroby marcepanowe własnej fabryki, oraz 
. . 


Królewieckie marcepany 
K. STARKA. 


poleca cukiernia 


czarno kaźmirk 


tary Rynek, Jatka ur, 9/10. 


Guziki, obsady, frendylo, 
koronki, woalki, welny, kot- 
bki mankiety, kaflaniki, kaleso- 


szkarpetki, chustki damskie i męz- 
klo na szyję. krawatki, komizelki i spó. 
dniki włóczkowe, paski, trzymadłu do 
sukien, przobienie, szezotki, mydła, por: 
fumy i wodę kołońską polaca 


Handel 
towarów krótkich, 
białych i drobnych 
St. Sobeck 


Wolna u 


Orzechy 


w różnych gatunkach bardzo piętva poloca 


J. N. Pawłowski, 


(1234) Wodna ulica ur. 

(ad) Wodna ula wm i 
Herbatę chińską 
w wielkim wyborze już od 2 mik. za 


funt począwszy polocum. Gatunki wy- 
borawo, ceny stawiam msko. (1097) 


N. Leitgebe 


se Wegle 


kamenne z najlopezych kopslui e M ca- 
łemi wagonami, jako też częściowo po 
nadar umiarkowanych cenach 


M. Bbziegiecki 


Kościan. 


(1115) 


1028, 


(1282) 


$ południu w lokalu p. Jankiewicza, $ 
pa który do licznego udziału za- $ 


4 prasza (1285) $ 
+ Komitet powiatowy. s 
-> 


Walne Zebranie 
Towarz. Oświaty Ludowej 


na powiat Sgubińaki 
odbędzie się 17. grudnia r. b. przed 
południem u godzinie llej w Zninie 
w lokalu p. Siuchninskiego, na 
które tak członków jak chątnych To- 
warzystwu zaprasza 


sławioni 


KOLEDA 


dla Ludu Polskiego 


na rok Pański 1898. 


(Jestto kslążeczku, którąśmy już roku zeszlego wydali | sprzadawsli), 
blisko 150 stron ścisłego a czytelnego druku. 
ropolskich kolęd, 12 ballad i legend najsławniejszych postów polekich jak Mio- 
klewiczo, Hołowińsliego. Morawskiego, Jaśkiawicze; prześliczny wiersz „Błogo- 
" Teofila Łanartowicza; dalej połna nauki tkliwe i wesoła wierszyki, 
kilkanaście bajek i w końcu 50 przyśpiewak T. Lenartowicza. 

Kto tylko umie po polsku czytać i kogo 3 trojaczki nie zubołą, ten powi- 
winien sobie Kolylę koniecznie kopić, kosztuje bowiem 


j BE” 


egzemplarz tylko 30 fren. 


Żawióra 20 prześlicznych ała- 


Kto jeden egzempl. zapisze winien dodać 10 fen na frango. 
Kto dwa egzempl. zapisze, otrzyma ja za 60 łan, fr. do domu. 
Tylko za gotówkę wyszła się „Kolędę"; pieniądza przesyłać mo- 


wywaru zbożowe 
jest oodziennie do nabycia w 
fabryce drożdży (młodzi) 1279 


Leona Kantorowicza 


Wonocyańska ulica nr, 6. 


r. Kapuściński 


1200 


mieszka obecnie 
w domu pana Śpiłewskiego przy 
św. Marcinie nr, 14 I p. 


Konsultuje od 8—9 i od 2—4. 


Okręgowy na powiat Szubiński | | ie. łha w listach, w znaczkach pocztowych pod adresom , 2 uezni 
(1284) Ruszczyński. Ekspedycya „Qrędownika* mają miejsce od Nowego Roku w moim 
a. jest PE (1276) Poznań. warsztacie. Br GD) 
ajster ceglarski = - Janaszewski 
U g g Sieczkarnie, wagi decimalne, pługi, Kurs nauki tańca e E 


obeznany gruntownie z wyrobem wybo- 
10wej dachówki, do Kongrasówki, gu- 
bernii Lubelekiej, powiatu Chełm- 
skiego, 3 mile od kolei. Uprasza się 
o offerty z wymienieniem warunków pod 
adresem: Breslau, postlagernd 
N. 0. 51. (1265) 


amarowidła do wozów, vdlładnie, ra- 
dlice i płozy, żelazo kuto i walcowane, 
szyny kolejowe na belki do budowli, 
gwoździe drótowe, łańeuehy itp. poloca 
po jak najtańszych cenach (20) 
T. Krzyżanowski, 
Hande! Zelaza, 
Szawaka nl. 17, obok kościoła Dominik. 


dla początkojących rozpoczną w Poznaniu 
dnia 2. a w Gnieźnie dnia 4. styczniu 
1879. — Zgłoszenia Ula Poznania przyj- 
mują się w mojom pomieszkaniu, dla Gnie- 
zna zaś w księgarni J. B. Lange tamże 


A. Lipiński, 


(1205) Długa olica nr_8. 


Uczeń 
z odpowiedniem wykształceniem sztolnem 
znajdzie miejsto w handlu korzennym i 
delikatesów. ' (11948) 


J. N. Pawłowski, 


ulica Wodna nr. 7. 


Nakładzca Dr. Roman Szymański w Poznaniu. — Czcionkami Jarosława Leitgebra w Poznaniu, — Bióro Bedakcyi: Plac Wilkelmowaki Nr. 18 w podwórzu I piętra. 


